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Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaitowy petitowy ` 
lub jego miejsce 24 hał. Nadesłane za wiersz pos 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wieraz 
2 kor. Nekrologla za wiersz petitowy 60 hal. = 
Drobne ogłoszenie po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer; 
pojedynczy we Lwowłe 4 hal, na prowincyi 6 bal : 


Groźna rewolucya w Chinach. 


Wojną włosko-turecka. 


Z tureckiej Izby deputo- 
wanych. 
Otwarcie sesyi. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Otwarcie sesyi 
było bardzo uroczyste, posłowie i senatorowie 
jawiii się w świątecznych szatach. Na cześć 
sułtana, który zjawił się o trzy kwadranse na 
3 popołudniu, podniosły się w Izbie żywe 
okrzyki. Wielki wczyr pierwszy wstąpił na 
trybunę mowców i ucałowawszy pismo odrę- 
czne, odczytał dźwięcznym głosem mowę tro- 
nową, co trwało kwadrans. Następnie sułtan 
opuścił salę, a Szejk ul Islam odprawił modły. 


Wojowniczy nastrój tureckiej Izby deputowanych. 


Berlin. (Tel. wł.) „Loc. Anz.* donosi z 
Konstantynopola, że nastrój w Izbie jest 
stanowczo przychylny dla wojny i że 
gabinet tylko wówczas może się utrzymać i wraz 
z nią pracować, jeśli zaniecha polityki pokojo- 
wej i zdecyduje się na ostry opór. 

razie ustąpienia obecnego gabinetu, 
wielkim wezyrem zostanie Hilmi pasza. 

Konstantynapol. (TBK.) Izba wybrała wczo- 
raj wiceprezydentami Araba Ruchiego i Greka 
Emanuuelidesa, obu członków partyi 
większości. Posłowie z Trypolisu 
żądali postawienia poprzedniego 
gabinetu w stan oskarżenia; wnio- 
sek ten przydzielono specyalnej komisyi 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Rada ministrów 
kontynunje rokowania dyplomatyczne, jest je- 
dnak za dalszem równoczesnem 
prowadzeniem wojny. Według donie- 
sień dzienników, exposé wielkiego wezyra w 
sprawie możliwych koncesyi dla Włochów zo- 
stało odczytane przy zamkniętych drzwiach. 
Młodoturcy domagają się, by wielki wezyr od- 
czytał je na plenum Izby. 


Z terenu walki. 
Utarczki. 


Matta. (Tel. wł.) W ostatnich dniach, jak 
również ł wczoraj, przyszło do licz- 


nych potyczek w Trypolisie. Były 
to starcia małych tureckich oddziałów z wło- 
skiemi przedniemi strażami. Turcy zostali prze- 
ważnie wszędzie pobici, 

Rzym. (TBK.) Ag. Stefaniego donosi z Try- 
polisu, że onegdaj o godz. 11 w nocy Turcy w 
niewiadomej siłe dokonali ataku demonstracyj- 
nego, który się jednakże nie udał. Z Włochów 
jeden żołnierz jest lekko ranny. Około północy 
Turcy się cofnęli. 

Konstantynopol. (TBK.) Słychać, że dnia 
12 bm. przyszło do nowej walki między woj- 
skami tureckiemi w sile 500 ludzi a Włocha- 
mi w pobliżu Bomeliane. Włosi stracili 23 za- 
bitych i 14 rannych, Turcy 3 zabitych i 12 
rannych. 

Konstantynepol. (TBK.) Z Ajvalik donoszą, 
że 14 bm. 3 łodzie torpedowe włoskie na ar- 
chipelagu oddały kilkanaście strzałów. Jedna 
łódź wlokła za sobą żeglowiec w kierunku ku 
Mitylene, inne łodzie stróżowały przy wy- 
brzeżu. 


Rozprzężenie wśród wojsk tureckich. 


Rzym. (TBK.) „Giornale d'Italia" donosi 
z Trypolisu: Wczoraj jawiło się 150 oficerów 
tureckich w jeneralnej komendzie włoskiej i 
złożyło broń. Inni oficerowie przebrani za Ara- 
bów czekają na okręty, które mają ich zawieźć 
do Konstantynopola. Oficerów tych strzeże po- 
licya. Ogólne jest zapatrywanie, że wojska tu- 
reckie pozbawione oficerów i żywności, nie- 


bawem — mimo odmiennych rozkazów z Kon- 
stantynopola, poddadzą się. 
Sytuacya. 


Konstantynopol. (TBK.) Według informacyi, 
udzielonej prasie przez ministerstwo wojny, siły 
zbrojne, które wyłądowały na wybrzeżu Trypo- 
lisu nie posunęły się w głąb kraju. Wojska 
włoskie są chronione przez artyleryę okrętów 
wojennych, dlatego też kilkakrotne ataki od- 
działów tureckich nie osiągnęły pożądanego re- 
zultatu, nieprzyjaciel jednak poniósł mniejsze 
lub większe straty. Jak donoszą, Włosi w To- 
brnk wysadzili ma ląd 500 piechurów mary- 
narki 


Pożywanie owoców zwycięstw3 


Rzym. (TBK. „Messaggero* donosi z Try-- 


polisu: Były konsul włoski, Pestalozza, przybył 
tu, by objąć administracyę cywilną. Przybyli 
również urzędnicy ministerstwa spraw wewn 
i skarbu; ci ostatni przywieźli wiele włoskich 


pieniędzy, by je puścić w obieg; tureckie pie 
niądze mają być wycofane, 


Dalsze represye wobec Włochów. 


Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki donoszą, 
że wszystkie szkoły włoskie w Turcyi zostały 
zamknięte, nauczyciele zas wezwani do opusz- 
czenia kraju. 


Lądowanie wojsR włoskich. 


Rzym. (TBK.) Z Trypolisu donoszą, że 14 
okrętów przewozowych wysadziło na łąd wojska. 


Włochy się usprawiedliwiają. 


Rzym. (TBK.) Agencya Stefaniego oznaj- 
mia, że zupełnie bezpodstawne jest doniesienie 
jednego z pism wiedeńskich, jakoby Włochy 
mobilizowały korpusy w północnych Włoszech 
i przesuwały wojska ku granicy austryackiej, 
Wiadomość ta jest wymysłem, 


W znaku rokowań, 


zaniechanie akeyi 
pośredniezącej 
przez mocarstua. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Ztg.* donosi, 
że mocarstwa w najbliższym czasie zanie- 
chają zamiaru wdrożenia akcyi 
pośredniczącej między Włochami a Tur- 
cyą. Gdy bowiem w ostatnim tygodniu odno- 
szono jeszcze wrażenie, że rząd włoski uzna w 
jakiejś Tormie zwierzchnictwo sułtana nad Try- 
polisem, dziś niema wątpliwości, że pod napo- 
rem opinii publicznej rząd upierać się będzie 
przy bezwzględdnej aneksyi Try- 
połisu. 

Również jest prawie pewne, że Włochy 
przy ewentualnem odszkodowaniu pieniężnem 
nie przyznają Turcyi kosztów ope- 
racyi wojennych. 


—— 


Ewentualne koncesye Turcyj. 


Konstantynopol. (TBK) „Ikdam* donosi, 
że Porta jest gotowa udzielić Włochom nastę- 
pujących koncesyi: 

Przyzwolenie na budowę kolei, portów i 
dróg, pierwszeństwo co do kopalni i odstąpie- 
nie terenu na składy węglowe, 
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Stanowisko Włoch. 


Rzym. (TBK.) „Popolo Romano“ reagując 
na komentarze, które wywołał jego artykuł 
ogólnie uważany za ultimatum włoskie, stwier- 
dza, że: „Artykuł ten wyrażnie rozróżnia między 
Młodoturkami a stanowiskiem rządu tureckie- 
go. Z pewnością byłoby błędnem twierdzenie, że 
mowa sułtana mogła być inaczej zredagowana. 
Obecnie idzie już tylko przynajmniej o utrzy- 
manie zwierzchności sułtana nad Trypolisem, 
byłby to jednak tylko niebezpieczny zarodek 
dalszych scysyi, gdyż Porta miałaby ciągłą 
sposobność do reklamacyi, sporów prawnych i 
zażaleń wszelkiego rodzaju, tak, że kwe- 
stya trypolitańska nigdy nie byłaby zała- 
twiona. 

Dlatego mniejszem złem jest obecną woj- 
nę przedłużyć, choć to nie jest naszem życze- 
niem, niż w przyszłości rozpoczynać nową 
wojnę. W sprawie zwierzchności religijnej suł- 
tana porozumienie jest możliwe. Gdzie nasze 
stosunki i interesy nie są narażone na szwank, 
tam niema powodu nienszanowania powagi 
snłtana i Turcyi, owszem w naszym interesie 
leży, by po zażegnaniu konfliktu utrzymać po- 
wagę sułtana i zapobiedz osłabieniu i izołowa- 
niu jego stanowiska na Bałkanie. W tym kie- 
runku musimy być wielkodusznymi, ponieważ 
konieczne jest utrzymanie „status quo* Turcyi, 
szczególnie w Europie“. 


Wywiad o sytuaeyi. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) „Tanin* ogła- 
sza dziś rozmowę z b. ministrem skarbu D ża- 
wid bejem, który mówił między innemi: 

Twierdzą w kołach poinformowanych, że 
pokój na Bałkanie zależy obecnie przedewszyst- 
kiem od stanowiska, jakie zajmie Bułgarya. 
Wszystkie pogłoski, jakoby Turcya zamierzała 
wkroczyć do Tessalii, są bezpodstawne. Rząd 
turecki ciągle dowodzi, że ma tendencye poko- 
jowe i musi się też starać przekonać o tem 
mocarstwa, by zażegnać burzę na Bałkanie, 
która bądź co bądź wisi w powietrzu. 

Dalej Dżawid bej wskazuje na to, że ze 
strony Rosyi także ciągle jątrzą przeciwko Tur- 
cyi. Generał Spirydonowicz wzywa Bułgarów, 
by wszczęli akcyę antiturecką. Pewien bułgarski 
polityk ostrzega przed rosyjskiemi namowami, 
które mogą doprowadzić Bułgaryę do dwu wo- 
jen: przeciwko Turcyi i Rumunii. 


Powstanie w Chinach. 


Ruch rewolucyjny rozszerza się! 

Lońdyn. (Tel. wł.) „Times“ donosi, że po- 
wstanie chińskie rozszerza się co- 
raz dalej. Telegramy z Pekinu donoszą, że 
rząd nie może zaufać załogom z powodu na- 
padów na banki. Rząd zamierza zaciągnąć po- 
życzkę za granicą, by wypłacić żołnierzom za- 
legły żołd. 

Pekin. (TBK.) Poddano prasę chińską ści- 
złej cenzurze, z tego powodu brak wiadomości 
o położeniu, ludność jednak zaniepokojona jest 
ciągłymi ruchami wojsk. Wszystkie teatry zam- 
knięte. Do banków ludność przypuszcza sztur- 
my, wyjmuje wkładki i składa je do banków 
zagranicznych. Wojsko w Honau przy- 
łączyło się do powstańców. W Han- 
kau powstańcy zajęli arsenał, który wyrabia 
25.000 nabojów dziennie. Telegraf jest w rękach 
powstańców. Połączenie z wieloma prowincya- 
mi przerwane. 


Ucłeczka cudzoziemców. 


Londyn. (Biuro Reutera), Donoszą z Hav- 
kau, że konsul angielski zarządził, by wszyscy 
poddani angielscy opuścili Wuczang, Hankau, 
Haujang i Quantsi. 

Grożna sytuacya na zachodzie państwa. 

Pekin. (B. Reutera). Niepokoje w Seczuan 
trwają dalej. Rząd chiński uważa 
sytuacyę na zachodzie za gro- 
'ZŻmiejszą niż w Wuczanęg, ponieważ 
na zachodzie brak komunikacyi. W ekspedy- 
cyi generała Yinczang, który wczoraj przybył 
do Hankau, znajduje się 2 oficerów amerykań- 
` skieh. 


„Gazeta Poranna“ z dnia 17, października 191i. 


s Marokko. 


Śmierć gen. Ordonnes. 


Melilla. (TBK.)) Onegdaj napadli Mauro- 
wie na lzhofen. Hiszpański generał Or- 
donnes został ranny w pierś dwoma kula- 
mi karabinowemi i zmarł na miejscu 


—--— 


Nowe walki w Meksyku. 


Nowy York. (TBK.) Dzienniki donoszą z 
Meksyku o walce między wojskami rządowemi 
a zwolennikami Zapaty. Wojska rządowe mia- 
ły 170 zabitych i rannych, z powstańców 200 
częścią zabilo, częścią pojmano. 

Meksyk. (TBK.) W walce wojsk rządowych 
z powstańcami zabito 500 zwolenników Zapaty. 
Sam Zapata uszedł. 


Zwycięstwo socyalistów i liberałów w Belgii. 


Bruksela. (TBK.) Wczoraj w całym kraju 
odbyły się wybory gminne co do połowy man- 
datów. Walka rozgrywała się na tle ustawy 
szkolnej, kióra doprowadziła do upadku gabi- 
net Scholiaerta. Obecnie walkę prowadziło 
stronnictwo liberalne wraz z socyalistami prze- 
ciw katolikom. W Brukseli zwyciężył 
kartel liberalno-socyalistyczny, 
tak samo w Antwerpii, Leodyum 

innych miastach. Schollaert upadł. 


Sprawy wewnetrzne. 


Prezydyum Izby 
u eesarza. 


Włledeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął wczoraj 
na specyalnej audyencyi prezydyum Izby po- 
selskiej, które stawiło się w komplecie z wy- 
jątkiem wiceprezydenta Pernerstorfera. Uspra- 
wiedliwił on swą nieobecność dłuższą podróżą. 

Cesarz rozmawiał naprzód z prezydentem 
Sylwestrem, który przedstawił wiceprezydentów. 
Cesarz zapytał : 

— Panowie macie wiele pracy? 

— Tak, ale zdaje się, że wszystko dobrze 
pójdzie — odrzekł p. Sylwester. 

Cesarz rozmawiał następnie z wiceprezy- 
dentami. Dłużej zaszczycił rozmową wiceprezy- 
denta Germana, którego zapytał: 

— Pan jest z Galicyi ? 

— Tak jest Najjaśniejszy Panie, 
członkiem Koła polskiego, 

— Panowie się teraz trzymacie razem ? 

— Staramy się wyrównać istniejące ró- 
żnice. 

— To mnie bardzo cieszy. 

Na tem audyencya się zakończyła. 

Cesarz wygląda bardzo dobrze i jest w 
znakomitym humorze. Zwraca uwagę w kołach 
politycznych fakt, że cesarz zupełnie, ani sło- 
wem, nie dotknął sytuacyi politycznej. 


jestem 


Kronika parlamentarna. 


Przedłożenie urzędnicze. — Fakultet włoski. — 
izbą panów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wszystkie większe stron- 
nićtwa zgadzają się na to, by przedłożenia 
urzędnicze odesłać do komisyi bez pierwszego 
czytania. Tylko Słoweńcy opierają się takiemu 
załatwieniu przedłożeń, wobec czego odbyłoby 
się ich pierwsze czytanie na plenum Izby, 
trwałoby jednak bardzo krótko, ponieważ żadne 
ze stronnictw innych głosu nie zabierałoby, 
motywując to tem, że stanowisko swe określiły 
już przy sposobności dyskusyi drożyźnianej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś lub jutro postawi 
włoska partya ludowa wniosek, by sprawa fa- 
kultetu włoskiego przyszła pod obrady jeszcze 
przed pierwszem czytaniem innych przedłożeń 
rządowych. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Izba panów odbędzie 
posiedzenie w sobotę o godz. 1 w południe. Na 
porządku obrad szereg pierwszych czytań mniej 
ważnych prze*ożeń rządowych. 
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Niemcy a program prac komisyi Rar. politycznej. 


Praga. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się tu 
plenarna konferencya niemieckich posłów sej- 
mowych, na której omawiano program prac 
komisyi narodowo politycznej i wnioski nie- 
mieckie w sprawie zmiany regulaminu. W dy- 
skusyi wyrażono przekouanie, że koucesye u- 
czynione Czechom powinny być gwarancyg 
pomyślnych i prawidłowych obrad komisyi. 


| Ślub przyszłego następcy tronu Austro-Węgier. 


Wiedeń. (TBK.) Koresp. 
nosi; 

Majordomus papieski mr. Bisletti przyby- 
wa z Rzymu, by w zastępstwie papieża połą- 
czyć węzłem małżeńskim arc. Karola Franci- 
szka Józefa i ks. Zytę Parmeńską dnia 21. bm. 
w kaplicy zamkowej w Schwarzau. Po ślubie 
udzieli mr. Bisletti błogosławieństwa apostol- 
skiego młodej parze i wręczy jej podarek pa- 
pieski z pismem własnoręcznem papieża. W 
czwartek 19. bm. cesarz przyjmie mr. Bislettie- 
go na specyalnej audyencyi w Burgu. 

Jak się dowiadujemy, cesarz zamianował 
hr. Gabryelę Thun-Hohenstein ochmistrzynią 
dworu ks. Zyty, zaś br. Ludwigsdorff jej damą 
dworską. 

Kró! Fryderyk August saski 21. bm. przy- 
będzie do Wiednia, by wziąć udział w uroczy- 
stościach zaślubin. 


„Wilhelm“ do- 


Powrót ministra Zaleskiego do Wiednia. 


Wiedeń. (TBK.) Wczoraj o godz. 6 m. 20 
rano przybył tu ze Lwowa minister Zaleski. 


Zaprzysiężenie prezydenta najwyższej Izby 
obrachunkowej. 


Wiedeń. (TBK.) Cesarz wczoraj przed połu- 
dniem w Burgu zaprzysiągł nowo zamianowa- 
nego prezydenta najwyższej Izby obrachunko- 
wej br. Hauenschild-Bauera, 


Mianowania 
Wiedeń. (TBK.) „Wien. Złtg.* ogłasza: 
Cesarz zamianował radcę wyż. sądu kr. Igna- 


cego Dzerowicza wiceprezydentem 
obw. w Czortkowie. 

Cesarz mianował radcami wyż. sądu kr. 
przy trybunałach pierwszej instancyi radców 
sądu krajowego: Gustawa Dyduszyńskie- 
go w Stanisławowie dla Kołomyi, Włodzimie- 
rza Kulczyckiego w Brzeżanach i Marya- 
na Adolfa w Samborze dla Czortkowa. 


sądu 


Z Węgier. 


Z sytuaecyi. 


Widmo przesilenia gabinetowego. 


Wiedeń. (Tel. wł.). „Montags Rerue* do- 
nosi, że hr. Khuen poda się w najbliższym cza- 
sie do dymisyi, a następcą jego będzie przej- 
ściowo Lukacs, później zaś prezydent Izby Ber- 
zeviczy. Jako jeden z powodów ew. dymisyi 
premiera węgierskiego podają ciężką chorobę 
oczu, na którą zapadł on ostatnimi czasy. 

Wiadomość ta nie znajduje tu potwier- 
dzenia. 


Stan zdrowia premiera. 


Budapeszt. (TBK.) Hr. Khuen Hedervary 
oświadczył, że operacya katarakty jego prawe- 
go oka może się odbyć dopiero w grudniu br., 
albo nawet jeszcze później. 


Premier u cesarza. 


Wiedeń. (TBK). Audyencya Khuena ke- 
dervary’ego u cesarza trwała półtorej godziny. 
Premier zdał monarsze sprawę o najnowszej 
fazie przesilenia parlamentarnego na Węgrzech 
i konferencyach prezesa Sejmu z opozycyą w 
sprawie rozwikłania sytuacyi. Nowych propo- 
zycyi premier w tej sprawie nie przedłożył, za- 
proponował tylko obsadzenie teki ministerstwa 
„handła, opróżnionej dawniej skutkiem śmierci 
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min. Hieronymiego. Ministrem handlu zostanie 
poseł i były starszy żupan Władysław Beóthy. 

Po audyencyi u cesarza oddał Khuen-He- 
dervary wizytę ministrowi Auffenbergowi i od- 
wiedził br. Gautscha. 


Budapeszt. (Tel.wł.) Hr. Khuen-Hedervary 
zdawał cesarzowi sprawę z obecnej sytuacyi, 
'na której miał oświadczyć, że decyzya co do 
wyniku akcyi kompromisowej zapadnie około 
czwartku. Widoki tej akcyi są korzystne, cho- 
ciaż stronnictwo Justha na razie trwa przy łą- 
daniu „iunctim* między reformą wyborczą, a 
przedłożeniami wojskowemi. Jeśli Justh nie 
zmieni swego stanowiska, to mają być poczy- 
nione próby odosobnienia go od innych stron- 
nictw. Gdyby zaś kompromis nie przyszedł do 
skutku, wówczas rząd chwyci się środków 
energicznych. Z początkiem przyszłego 
tygodnia stanie się aktuainą kwesiya regula- 
minu obrad lub rozwiązania Sejmu. 
Kossuth miał zarzucić Justhowi próżność i za- 
żądał natychmiastowej dyskusyi budżetowej, aby 
w ten sposób zaprotestować przeciwko gwał- 
townej rewizyi regulaminu 


Rokowania kempromisowe — Nowy minister. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Sytuacya polityczna 
po „posłuchaniu premiera u cesarza nie doznała 
zmiany. 

Hr. Khuen konferował wczoraj w dalszym 
ciągu z prezydentem Izby, Berzeviczym. Od wy- 
niku tej konferencyi — jeszcze nieznanego — 
zależne będą rokowania prezydenta Izby ze, 
stronnictwami. Z obu politykami konferował 
też hr. Tisza. 

W kołach parlamentarnych sądzą, że ro- 

kowania kompromisowe potrwają czas dłuższy 
i, być może, dadzą pomyślny wynik. Partya 
Kossutha byłaby skłonna de usiępstw, gdyby 
kosziy reform wojskowych były zredukowane; 
partya Justha pragnie przedewszystkiem załat- 
wić reformy wojskowe. 
. Nowy minister handlu, Beóthy, należy 
do najwybitniejszych członków grupy Tiszy w 
partyi pracy. Ogólnie spodziewają się po tej 
nominacyi pomyślniejszego ukształtowania się 
stosunków frakcyjnych w partyi pracy. 


Z caratu. 


Wszechsłowiański zjazd lekarzy. 


Petersburg. (Tel. wł.) Ministeryum spraw 
wewnętrznych pozwoliło na urządzenie w maju 
1912 r. wszechsłowiatńskiego zjazdu zdrowia pu- 
blicznego. Zjazd ma przyrzeczenie prof. Wicher- 
kiewicza z Krakowa, że udział w nim przyjmą 
iPolacy (?). Komitet zwróci się z zaproszeniem 
do naukowych instytucyi we wszystkich dziel- 
nicach ziem polskich. Zjazd dzielić się będzie 
na 4 sekcye: medycyny publicznej, hygieny, 
urządzeń publicznych i wychowania. 


"=! 


Z kraju, 


0 budowę dróg wodnych. 


Kraków. (TBK.) Z powodu uwagi „Słowa 
polskiego*, iż w budżecie państwowym na 1912 
r. niema żadnej kwoty na budowę dróg wod- 
nych, wyjaśnia „Czas“, że z sumy 250 milio- 
nów K., przyzwolonych w r. 1901 na budowę 
kanałów i regulacyę rzek, pozostała je- 
szcze nietknięta reszta w kwocie 
przeszło 100 milionów, która wy- 
starczy zupełnie na całkowite po- 
krycie budowy kanału odgranicy 
śląskiej do Krakowa. O preliminowaniu 
na ten cel kwoty w budżecie na r. 1912 nigdy 
nie było mowy i być nie mogło, a rozpoczęcie 
robót od budżetu nie jest zupełnie zawisłe. 


Choroba ks. Stojałowskiego. 


Kraków. (TBK.) Stan zdrowia ks. 
Stojałowskiego przedstawia 
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poważnie. Chory jest bardzo osłabiony, dła- 
tego lekarze nie mogą przystąpić do operacyi 
raka żołądka. 


Pamiątka śmierci Kościuszki. 


Kraków. (TBK.) Z powodu rocznicy śmier- 
cı Kościuszki odbyło się wczoraj o g. 11 przed 
południem nabożeństwo żałobne w katedrze na 
Wawelu przy licznym udziale młodzieży. Na 
kamieniu pamiątkowym w Rynku złożono 
wieniec. 


Zwaiczanie handlu żywym towarem. 


Kraków. (TBK.) Związek niewiast żydow- 
skich celem zwaiczania handiu żywym towa- 
remma się ukonstytuować w Krakowie. Pierwsze 
walne zgromadzenie zwołano na czwariek dnia 
19 b. m. 


Różne. 


Ucieczka oficera. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Porucznik br. Metz- 
ger, po sfałszowaniu wielu weksli i zrabowaniu 
kasy pułkowej, znikł z Piotro-Warażdynu. Posia- 
da on rzekomo ważne dokumenty wojskowe i 
udał się prawdopodobnie do Serbii 


Olbrzymia kradzież. 


Paryż. (TBK.) Na głównym urzędzie po- 
cztowym w Tuluzie skradziono dwa worki z 
listami. W jednym 
wierająca 
franków. 


z nich była przesyłka, za- 
100.000 franków, w drugim 60.000 


+ Stanisław Miłaszewski 


prezydent sądu krajowego, zmarł wczoraj pe 
południu. Powodem śmierci było silne zapale- 
nie ślepej kiszki, które wywołało zakażenie 
krwi, tak, że operacya już nie mogła się odbyć. 
Sp. Stanisław Mitaszewski urodził się w r. 1857 
we Lwowie. Po odbyciu studyów prawniczych 
wstąpił do służby sądowej. W r. 1897 zamia- 
nowany został radcą sądu w Stanisławowie, ale 
wkrótce przeniesiono go do Lwowa i powierzo- 
no mu kierownictwo sądu powiatowego S. I., 
największego wtedy sądu powiatowego w Au- 
stryi. Sp. zmarły prowadził śledztwo w znanej 
szeroko, a nader żmudnej i zawiłej sprawie 
przeciwko  Zimie, Szczepanowskiemu i tow. 
Przez szereg lat był potem kierownikiem se- 
kcyi I., przed kilku laty zamianowany prezy- 
dentem sądu obwodowego w Brzeżanach, w r. 
1908 wiceprezydentem i kierownikiem sądu 
krajowego karnego we Lwowie. Na tem stano- 
wisku nadano mu przed około pół rokiem ty- 
tuł i charakter radcy dworu. Posiadał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. Doskona- 
ły sędzia, znakomity kierownik, idealny prze- 
łożony, człowiek nieposzlakowanego charakteru, 
cieszył się powszechną sympatyą kół urzędni- 
czych i publiczności. 


KRONIKA 


Kalendarzyk: 
Dziś we wtorek (17. paźdz.) Rzym.-kat. Lucyny. 
Gr.-kat. Jerofleja. 
Wschód słońca 6 godz. 5'50 rane, 
4:30 popołudnin. 


zachód o godz. 


Prognoza na dziś. Galicya wschodnia: Przeważnie 
pogodnie, niepewnie, mróz, wschodni ożywiony wiatr. 

Galicya zachodnia: Pogodnie, niepewnie, mróz, 
wschodni ożywiony wiatr. 

Fepertuar Teatru miejskiego. 

We wtorek po raz 1 (wznowienie) „Mazepa“, opera 
w 4 aktach według tragedyi J. Słowackiego; słowa M. 
Radziszewskiego, muzyka Adama Minhejmera; [I-szy go- 
ścinny występ Ireny Bohuss w partyi Amelii i przedo- 
statni gościnny występ Adama Didura. 


Repertuar Teatru artystycznego : 


Rzeszów, dnia 17. b. m. „Czasy Mesyaszowe” 


się| Asra. 


Str. 3. 


Debica, dnia 18. b. m. „Anatol Schnitziera. 
> dnia 19. b. m. „Czasy Mesyaszowe”. 
* dnia 20. b. m. „Kierownik szkoły“. 

Tarnów, dnia 21. b. m. „Anatol* Schnitziera. 


„Krowoderskie Zachy” na prowincyi eleszą się nad- 
zwyczajnem powodzeniem. W dalszym ciągu grane będą 
w następujących miastach: w Tarmopolu 17, bm.; w Zło- 
czowie i8., 19. bm.; w Tarmopolu 22. bm,: „Synewa ze 
suteryn*, 

Wojnę włoske-turooką ilustruje w Miikunaectu cieka- 
wych obraziach ostatni zeszyt popularnego już dziś tygo- 
dnika „Nasz Kraj Ilustrowany". Znigdujenyy w nim po- 
nadto cały szereg fotografii ostatnich wydkracń w krajn i 
ma szerokirm świecie, więc np. portret wiepoczytalnego 
sprawcy zamachu rewolwerowego w parlamencie, rewolu- 
cyę monarchistyczną w Portugalii, 2smach siana w Per- 
syi, podobiznę Bogrowa wraz z eryginałnym biłetem legi- 
tymacyjnym, wydanym mu przez ochrznę ma czas pobytu 
cara, Kkatastrefę autumobilową w Paryżu, projekt pomnika 
Smolki, grupę nowego teatru artystycznego, portret Śp. 
Kostrzewskiege i w. i. W zeszycie ostatuim podaje też 
wydawnictwo plam rozlosowamia (przy pomocy loteryi 
państwowej) 18 nagród w przedańctach wartościowych 
i gotówce między uczestników l konkursu szaratlowego. 
Niezwykle interesujący numer twzupełniają awie ciekawe 
powieści, dział grafelegii mody, hamer i satya, pora- 
dnik dla gospodyń i t. d. Prenumerata miesięszna tego 
najtańszego dziś w Polsce tygodnika wynosi tyko 1 kor. 
Zeszyt pojedynczy 30 hal. Administracya Lwów, (Bielow- 
skiego 6), wysyła numery okazowe bezpłatnie. 


Tow. Brataiej Pom. słuch. Wszechmiey Iwowskiej 
po dokładnie przeprowadzonej adaptacyi otwarłe w swe- 
im łekalu przy ul. Senatorskiej I 1. kuchasię. Jakość po- 
traw i usługa wzorowa. Ceny w stosunku do panującej 
drożyzny możliwie najniższe, a po 15. bm. jeszcze o 4 
hal. na potrawie zniżone. Obecnie ebiad z 3 dań od 52-- 
80 groszy. Na żądanie wydaje się powawy w menażkach 
do domu. 


Przesunięcie dnia targowego. Magistrat miasta Liwo- 
wa komunikuje: Z powodu uroczystego święta Wszystkich 
Świętych, przypadającego w Środę dnia 1. listopada 1911, 
targi na bydło rogate rzeźne, cielęta ssące, owce i kozy, 
edbędą się dzień przedtem t. j. we wterek dmia 31. paź- 
dziernika 1911, . 

Z Rady sżkolnej krajowej. Z powodu wy- 
jazdu ma urlop wiceprezydent dr. Dembowski 
nie będzie przyjmował do końca bieżącego 
miesiąca. Zastępstwo sprawować będzie radca 
namiestnictwa dr. Okęcki. 

Wiadomości osebiste. Dr. Stauber powrócił 
z Iwonicza de Lwowa i przyjmuje chorych jak 
zwykie ul. Mikołaja l. 11. 

Obrady Związku seokolego. W niedzielę od- 
był się Zjazd delegatów związkowych gniazd 
sokolich. Po nabożeństwie rozpoczęto o go- 
dainie 10-tej obrady, zagajone przez prezesa 
dra Fiszera. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
wydziału Związku, druh Małaczyński zdał spra- 
wozdanie z działalności komisyi rewizyjnej — 
poczem udzielono absolutoryam wydziałowi, 
wyrażając także uznanie skarbnikowi Związku, 
druhowi Osiadaczowi za jego działalność. 

Sprawozdanie z działalności Zwiąeku za- 
wiera cyfry pięknie świadczące o rozwoju na- 
szego sokolstwa. 

Do Związku należy obecnie 232 gniazd 
sokolich, z poważną cyfrą 28.306 członków. 

W sprawozdaniu podniesiono z zadewole- 
niem, że procent druhów ćwiczących stale 
wzrasta, bo gdy w r. 1908 wynosił 15 pre. to 
w r. 1911 dochodzi do 20 pre. Również zado- 
walającą jest liczba uczniów i uczenie, pobie- 
rających naukę gimnastyki w towarzystwach 
sokolich. Z końcem r. 1910 wynosiła 27.078. 

Korzystnie przedstawia się dorobek mate- 
ryalny „Sokoła galicyjskiego. Przychód w r. 
1910 wynosił 1,525.966 kor., rozchód zaś 
1,257.353 kor. Cały majątek ruchomy i mieru- 
chomy przedstawia wartość 5,904.290 ker., a 
po potrąceniu ciężarów, czystą wartość w kwo- 
cie 2,687.157 kor. 

W r. 1911 odbył się zwyczajmy ziot okrę- 
gowy zaledwie jeden, t. j. w Tarnopelu, zaś 
zlotów doraźnych 11. Zloty te wykazały po- 
trzebę wprowadzenia, obok uroczystege streju, 
stroju drugiego — polowego. 

Urządzane kursa okręgowe dla maczelni- 
ków i grona nauczycielskiego, a nadio kurs 
związkowy, obdzielone 63 gniazd, przeważnie 
włościańskich lub kresowych, przyrządami gi- 
mnastycznymi, z t. zw. „funduszu Kościuszko- 
wskiego* na spłaty ratalne, w sposób bardzo 
dla nich dogodny. 

Obrady popołudniowe rezpoczął madcr 
rzeczowy referat dha Małkowskiego „O scou- 
tingu*. Referent bawił dłuższy czas w Londy- 
nie, gdzie specyalnie studyował erganizacyę 
drużyn skautowych. 


Str. 4, 


Nad referatem tym wywiązała się obszer- 
na dyskusya. 

Po przyjęciu szeregu wniosków sekcyi or- 
ganizacyjnej, administracyjnej i regulaminowej, 
prezes dr. Fiszer zamknął obrady, dziękując 
delegatom za liczny udział w Zjeździe. 

Dodać należy, że tegoroczny Zjazd miano- 
wał gminę miasta Lwowa członkiem honoro- 
wym Związku, w uznaniu zasług położonych 
przez gminę dla celów wychowania fizycznego. 

Obrady kłubu prawicy. W sprawie sobot- 
niego posiedzenia scjmowego klubu prawicy 
wczorajsza „Gazeta narodowa“ uzupełnia wia- 
domość, podaną przez pismo nasze, o tyle — że 
oprócz hr. Stadnickiego i p. Starzyńskiego wy- 
stąpili z klubu prawicy nadto pp. Leszek Cien- 
ski, oraz Wincenty Kraiński. Odnośnie do tej 
drobnej secesyi jesteśmy w możności z całą 
stanowczością stwierdzić, że dokonała się ona 
na tle stosunku podolskiego odłamu prawicy 
do namiesinika i w następstwie przeważenia w 
łonie prawicy kierunku pokojowego, oraz wpły- 
wów krakowskich. 

W sprawie suplentów. Od onegdaj ba- 
wią w Wiedniu delegaci nauczycielskich to- 
warzystw w Austryi celem wyjednania u rządu 
szeregu postulatów poprawy doli su- 
plłenckiej co do stabilizacyi, uregułowa- 
nia pensyi, dodatku drożyżnianego i t. d. 

Ankieta w sprawie handlu nierogacizną 
odbyła się wczoraj przed południem w Izbie han- 
dlowo-przemysłowej. W obradach wzięli udział 
reprezentanci gal. Izby handlowo-przemysłowej, 
delegaci dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie, 
oraz szereg interesowanych. Imieniem prezy- 
dyum zagaił ankietę sekretarz Izby poseł dr. 
Stesłowicz, referat wygłosił wicesekretarz dr. 
Thom. Obszerne sprawozdanie w dzisiejszej 
„Gazecie Wieczornej*. 

Nietakt tygrysiego jegomościa. Współpra- 
cownik jednego z większych pism polskich miał 
przyjemność rozmawiać z autentycznym po- 
skramiaczem tygrysów w „Colosseum“. „Domp- 
teur“ był na tyle wprawdzie okrzesany, że na 
czas wywiadu pousuwał z klatki niebezpiecz- 
niejsze okazy, w rozmowie jednak pozwolił so- 
bie na gruby nietakt wobec współpracownika 
owego pisma. Oto na zapytanie „Jakiego nczu- 
cia doznaje pan wchodząc do kłatki ze zwie- 
rzętami*? śmiał odpowiedzieć: „Takiego, jak 
pan, gdy pan wchodzi do redakcyi*. 

Czyż warto wobec takiej arogancyi zagra- 
nicznych przybłędów — choćby nawet bardzo 
dobrze swój fach znających — warto poświę- 
cać im długie naukowe wywody i robić im 
reklamę ? Oto jest wdzięczność za uczciwą pra- 
cę publicystyczną | 


Eksperymenty w odgadywaniu myśli. Wczo- 
raj popołudniu produkował się w „Colosseum * 
przed zaproszonymi reprezentantami prasy p. 
Andreje, odgadywacz myśli. P. Andreje wyłożył 
zebranym swoje poglądy na telepatyz (przeno- 
szeńie myśli na odległość), poczem wykonał 
trzy eksperymenty, które się udały. Teorya p. 
Andrejego jest oczywiście niepewna i niespra- 
wdzona; natomiast doświadczenia są interesu- 
jące i godne widzenia. P. Andreje produkuje 
się obecnie w „Colosseum *. 


Oszuści przed sądem. Wczoraj przed try- 
bunałem orzekającym na ławie oskarżonych 
zasiedli: Tymko Neńczuk, Stefan Paszkowski, 
Roman Iołowka i Aleksander Hryciuk, oskar- 
żeni o zbrodnię oszustwa, polegającą na tem, 
iż Tymko Neńczuk, chcąc zaciągnąć w „Kasie 
zaliczkowej i oszczędności* w Zółkwi pożyczkę 
800 K, zeznał przed notaryuszem skrypt dłużny, 
w którym przedstawił się fałszywie, jako Jan 
Neńczuk i przedstawił ręczycieli pod fałszywemi 
nazwiskami, w szczególności Stefana Paszkow- 
skiego jako Pawła Sorokę i Romana Hołowkę 
jako Mikołaja Monczuka. 


Hryciuk, jako wożny starostwa, współdzia- 
łał w tem oszustwie. Gdy zbliżył się termin 
płatności tej pożyczki, Tymko Neńczuk prze- 
niósł aktem notaryalnym swój nieruchomy ma- 
jątek drogą kontraktu kupna i sprzedaży na 
swą żonę i należytości nie wpłacił. Wówczas 
też ujawniło się oszustwo. Rozprawie przewod- 
niczy r. Koman, oskarża prokurator Sło- 
niewski, broni zaś adw. Zarzycki. 


Pismein kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wiecząrnęjją 
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amobójstwo, czy nieostrożność. Z Sanoka 
donoszą o tragicznej śmierci pni S., żony księ- 
dza gr.-kat. Mianowicie pni S. była nerwowo 
chorą; skutkiem czego lekarz zapisał jej śro- 
dek nasenny. Wczoraj przed południem, wró- 
ciwszy z miasta, zażyła pni S. większą, niż 
przepisaną dawkę wspomnianego lekarstwa. 
skutkiem czego natychmiast zachorowała i po 
godzinnych męczarniach zmarła. Na razie trudno 
ustalić, czy śmierć pni S. nastąpiła skutkiem 
rozmyślnego zamachu samobójczego, czy też 
była następstwem nieostrożnego zażycia za du- 
żej dawki lekarstwa 

Uciekł ze szpitala w ubraniu szpitalnem 
chory Stefan Kaczmarczuk, zamieszkały przy 
ul. Janowskiej 1. 43, w obawie przed... lecze- 
niem. Zarząd szpitala zwrócił się do policyi z 
prośbą o odszukanie zbiega, tak mało posiada- 
jącego zaufania w sztukę synów Eskulapa. 

Uparty gość. Do mieszkania Mikołaja Żu- 
ka, dozorcy domu przy ul. Snopkowskiej, wszedł 
onegdaj w nocy artylerzysta Marceli Brzeziński, 
z 4-tej bateryi haukże polnych, w stanie mocno 
podpitym i odgrażał się, że zabije Zuka, jeżeli 
ten go nie przenocuje. Upartego gościa, który 
na dobre rozgościł się w mieszkaniu, musiał 
aż ajent policyjny wypraszać. Ponieważ jednak 
Brzeziński stawiał opór, przeto aresztowano go 
i odesłano na odwach. 


Oryginalna zguba. Markus Hendel, zamie- 
szkały stale w Drohobyczu, doniósł policyi, że 
w dniu wczorajszym, podczas pobytu we Lwo- 
wie, jadąc wozem przez ulicę Słoneczną  „zgu- 
bił* 3 letniego chłopaka. Prosi o odszukanie 
tej oryginalnej zguby i oddanie go szwagrowi, 
Wolfowi, szynkarzowi przy ul. Słonecznej 1l. 8. 

Kto winien? Kaprale policyjni Szwedziuk 
i Sorok, donieśli wczoraj na inspekcyi policyi, 
że niejaki Kessler przeszkodził im w aresztowa- 
niu pijanego mężczyzny nieznanego nazwiska, 
skutkiem czego mężczyzna ten, n. b. uzbrojony 
w szablę, umknął. Kessler zaś, który dobrowol- 
nie zjawił się na policyi, podał, że widząc obu 
policyantów znęcających się nad aresztowanym, 
którego głową tłukli o bruk, zwrócił im uwagę 
na niewłaściwe zachowanie się, co ich tak roz- 
gniewało, że „poniechawszy* aresztowanego 
rzucili się na niego. Kessler jednak zdołał u- 
wolnić się od nich 
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Żądajcie wszędzie tutek zdrowotnych 
2 CCA 
„Arimus 


z bibułki francuskiej „ABADIE" 1 z watą 
„OPTIMUS“, 
Fabryka: Lwów, ul. Grodecka 35, 


NADESŁANE. 


(Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie po- 
chodzą od Redakcyi). 
Docent cho- 


rób usznych Dr. Teofil Zalewski 


ord. w chor. uszów, nosa, gardła i krtani od 12—1i od 
3—5 ul. Sykstuska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.) 686 


j i i przeniesiona na ul. Pańsk 
Księgarnia Mieli Blatta 1. 11. Utrzymuje na składzio 
wszelkie dzieła nowe i używane, oraz w koiuplecie. Bi- 
bliotekę powszechną  (Zuckerkandła), Westa, Mrówki, 
Miniaturową. Graesera etc. Poleca nadto: Homeopatyczny 
łekarz domowy dra Artura Dornfesta. Cena K. 4. Na por- 

to należy dołączyć 55 h. 1397 


Mam zaszczyt niniejszem donieść P. T. Przemysło- 
wcom i właściciełom dóbr, że od grudnia 1909 r. porzu- 
ciłem reprezentacyę firmy 


Alfons Custodis 


Wiedeń-Diisseldorf i od tego czasu wszystkie większe ro- 
boty w dziedzinie budowy kominów i obmurowania ko- 
tłów wykonuję, jako wyłączny zastępca firmy 
Rudolf Urbanicki, inżynier budowy w Linzu. 
Uprzejmie proszę o zaszczycania mnie nadal cennem 
poparciem j zamówieniami, które ku  najzupełniejszemu 
zadowoleniu wykonuję. Prospekta darmo i opłatnie. 
` Inżynier HUGO SCHLEYEN, 
1403 Lenartowicza 15. 


meme 


Nr. 330. 


Sprawozdanie giełdowe i towarowe. 
F Ropa. 
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 16 październ. 
1911 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 
Sprawozdanie zaprzysiężonego senzała, Alfonsa Gost- 
kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l 1., telefon Nr. 1059 
Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop. 
A) Ceny ropy związku producentów 
(Wedle podania Związku): 
Związek żąda za prompt: po —"— 
Ostatnia transakcya Związku —*— 
B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 


Waluta (termin dostawy): 


z 31. października 371—372. 
s 30. listopada 374—3 76, 
listopad-grudzień-styczeń 377 —381. 
grudzień-styczeń-luty 382—386. 
Rok 1912 387—398. 


Tendencya: Na targu dzisiejszym nie zawarto ża- 
dnych tranzakcyi a to z powodu rezerwy kupujących; 
wskutek czego ceny podano przypuszczalnie. Usposobienie 
targu silne. 


Zboże. 


Budapeszt dnia 16. październ. 1911. ( Tal wł.) Psze- 
nica na październik od 12:01 do i2-02.Pszenica na kwie- 
cień 12-14 do 12.15, Żyto ma październik od 10-38 do 
10-39. Żyto kwiecień od 10:57 do 10:58. Owies na paż- 
dziernik od 946 do 947. Owies na kwiecień ad 9-67 
do 9'68. Kukuradza na maj od 8:62 do 8:63, 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: spokojne. 

Pogoda: piękna. 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 16. października 


Łosy a) procentowe: 


Anstryackiego Zakładu kred. i oblig. p. z r. 1880 3 proc. 
296-—, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 1889 3 proc. 
272:— Tow. Żeglugi na Dunaju 100 k 4 m. zt. proc. 
31450. Węgiersk. Banku nip. po 104 zł. 4 proc, 24750 
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. proce. 12350 


Losy b) bezprocentowa: 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 35:40. Zakładu kred. dla 
handłu i przemysła po 100 zł. 494'--. Clary zł 40 m. x. 
165—. Losy m. Krakowa 20 zł. 95 —. 
blany 20 zł. 81-50. Palffy 40 zł. m. konw. 
nego krzyża austr. tow. 10 zł. —*—, Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 45:75. Losy fuad. arc. Rudolfa 10 zł. 
76:50. Salma 40 zł. m. k., 255 —. Tureckie oblig. prem 
kolejowe 400 fr. per cassa 235'25. Tureckie oblig. pram. 
kolejowe 400 fr. per medio 23625. Losy komunalue m. 
Wiednia z r. 1874 503:—. 


Berlin, dnia 16października Banknoty anstryackia 8480 
Spirytus —'—. 
Paryż, dnia 16 października Trzyprocentowa renta 9420 
mąka 31:80 
Frankfurt dnia 16 października, Austr. kred. 193:25. Ko 
leje państwowe 156:25, Disconto 18525. Laura —'—, 
Losy tureckie 161'50. 


Berlin, dnia 16 października (Giełda popol) £ proc. węg. 
renta złota —"=—, Węg. renta koronowa —'—, Austryackia 
akcye kredytowe 209:76. Staatsbahny 159:87. Lombardy 
19:75, Disconto Comandit 19850. Ruble 2?6-10. 

'Tendencya silna. 


Frankfurt, dnia 16 października Wczorajsze glałda wia- 
czorna : Austryacka renta papierowa —*—, Austr. rata 
srebrna 96.80. Austr. renta złota 98'35. Austryaekie akcye 
kredytowe 19975. Staatsbahny 15475, Lombardy 18459 
proc. austr. renta Kor. 93: =, 

Tendencya silna. 


Zamknięcie giełdy: wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 16. października 1911. 
Dziś o godzinie 2-30 popołudniu notowano: 


Akcye austr. Zakładu kredyt. 636-—. Akcye węgier- 
skiego Zakładu kredyt. 82875, Akcye Anglobanku 32250 
Akcye Unionbanku 615:50 Akcye Lainderbanku  534-75 
Akcye Bankvereinu 537:—, Akcye Bodencredit 1272-— 
Akcye galice. Banku hip. 679:—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 717:50 Akcye kolei państwowych 725:50, Ak- 
cye kolei południowej 11025, Akcye kolei północnej 5005 
do —:— Akcye kolei czerniow. —*—, Akcye Alpiny, 
811--, Akcye Rima Muranyi 687'—, Akcye Prag. Towarz. 
żel. 2716:—, Ake. Fabryki broni 738:—, Akcye ture- 
ckie tytoniowe 30600, Akcye galic. karp. Tow. naftow. 
738-— Oblig. węg. indemn. 90:70 Renta majowa 91-40, 
Austr, Renta koron. 91-40, Węg. Renta koronowa 90:65, 
56-let. Listy Tow. kred, ziemsk. 91:95, 40/, Listy Banku hi- 
pot. 93:30, 41/3), Listy Banku hip. 99:40, 5*/, Listy Banku 
hipot. 110—, 4j} Listy Banku kraj. 92-50, 41.9), Listy 
Banku kraj. 99*— 40 Obligacye propinac. 98.30, 434 
Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92:90, 40/, pożyczka mia 
sta Lwowa 91-85, 40/, Pożyczke miasta Krakowa 90-25 
Losy tureckie 23675 Marki 117:83 Ruble 255 —*, Rosyj- 
ska 5f renta z 1906 r. 10310, Akcye Skoda 666'—. 
Galic, Bank. kred. ziemski 99:—. Powsz. Bank depozy- 
towy 


12:25. Czerwo- 


Usposobienie pomimo lepszych sprawozdań zagra- 
nicznych słabe z powodu ciągłych lokalnych sprzedaży. 


Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKA, 


Drukier Artura Goldmana, Lwów, Sykstuska l 19.—=TIel. 305, 


Pożyczka m. Lu- 


